Rok IV. Nr. 127 


NOWY CZAS_ 


ak PZJ ECO TP O TAC EE PEC CT EEEE AZ EE DIY 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mm. 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


Jędrzejów, 29/30 października 1942 l; 


Na południowym Pacyfiku: 


Wielka bitwa morska. 


Anglicy stracili 4 lotniskowce i 1 okręt Knjowy oraz 200 samolotów. 


Tokio, 28 paździermika. Wczoraj o godzinie 20.30 wydano 
komunikat urzędowy, donoszący, że marynarka cesarska w toku 
bitwy morskiej, jaka toczyła się w dniu 26 października od świtu 
aż do późna w noc, zatopiła w walce z potężną flotą aljancką na 
wodach na północ od wysp Santa Cruz 4 lotniskowce, 1 okręt li- 
njowy oraz jeden nieustałony bliżej aljancki okręt wojenny, po- 
nadto zaś cieżko uszkodzono trzy krążowniki i jeden kontrtorpe- 


Główna kwatera cesarska komunikuje, 
że japońskie morskie siły zbrojne uzyskały 
w rejonie wysp Salomona w okresie czasu 
pomiędzy drugą bitwą morską na południo. 
wym Pacyfiku, od dnia 25 sierpnia do 25 
października następujące łączne wyniki: 

Zatopiono okręty wojenne i transportow. 
ce aljanckie: amerykański lotniskowiee 
„Wasp“ pojemn. 14.700 brt, 3 krążowni- 
ki, 5 kontrtorpedowców, 6 łodzi podwod- 
nych, 5 transportowców i 1 poławiacz min. 

Ciężko uszkodzone okręty wojenne i trans. 
portowce aljanckie: 1 okręt bojowy, 1 lotni- 
skowiec, 1 krążownik, 1 łódź podwodna, 2 
transportowce i 1 poławiacz mia. 

Poza tem uszkodzono jeszcze 1 dalszy lot- 
niskowiec. 

Zestrzelono i zniszczono samoloty aljan- 
tów: 403 samoloty zestrzelono oraz 97 znisz- 
czomo na ziemi. Poza tem zniszczono 19 
wielkich bombowców, 19 wielkich bombow- 
ców typu „B 17“ ciężko uszkodzono. 

Japońskie morskie siły zbrojne poniosły 
następujące straty: 2 sa adr 2 kontr- 
torpedowce, 1 łódź podwodna i 5 transpor- 
towców zatopiono, podczas gdy 1 krążow- 
nik, 3 kontrtorpedowce, 1 łódź podwodna 
i 2 transportowce odniosły uszkodzenia, 
26 samolotów japońskich rzuciło się dobro- 


dowiec. 


Przeszło 200 samołotów aljanckich zestrzelono lub zniszczo- 
no. Szkody poniesione przez japońskie siły zbrojne wynoszą dwa 
lotniskowce, które zostały lekko uszkodzone, oraz jeden również 
lekko uszkodzony krążownik. Jednostki te jednak są w dalszym 
ciągu zdolne do nawigacji i mogą dalej brać udział w bitwie. 40 


samolotów japońskich zaginęło. 


Bitwa ta otrzyma nazwę „bitwy morskiej na południowym Pa- 


cyfiku*,. 


wolnie na cele wojskowe, 31 samolotów ja- 
pońskich odniosło uszkodzenia, 78 samolo- 
tów japońskich zagineło, . 


Ciężki atak japoński 
na terytorium hinduskie. 


Tokio, 28 października. W związku z ja- 
pońskim atakiem powietrznym na bazy lo- 
tnicze w Cittagong i Tinsuki wydano uzu- 
pełniający komunikat. 


Komunikat ten sinda że w Czasie 
wymienionego ataku zaginęła tylko jedna 
maszyna japońska. Po kilkumiesięcznej 
przerwie byl to „rej, atak japoński na 
terytorjum indyjskie. Jak wiadomo, na 
Cittagong dokonywali Japończycy przy 
końcu kampanji burmańskiej wielokrot- 
nych ataków. 

W związku z tym atakiem powietrznym 
oświadczają koła wojskowe w Tokio, że lo- 
tnietwo japońskie wymierzyło tam ciężki 
cios przeciwko bazom powietrznym, z któ- 
rych Anglicy, względnie Amerykanie po- 
dejmowali nieustanne wysiłki, celem para- 
liżowania atakami lotniczemi prac nad od- 
budową Burmy. Dotychczas lotnictwo ja- 
pońskie wstrzymywało się od ataków od- 
wetowych, eelem oszczędzenia ludności hin- 
duskiej od następstw tego rodzaju. opera- 
cyj wojskowych, ponieważ Japonja nie 
traktuje Hindusów jako wrogów. Wobec 
zachowania się Anglików i Amerykanów 
nie można było jednak już dłużej uniknąć 
obecnej reakcji. Dodać do tego należy fakt, 
że według pewnych informacyj generał 
Stillwel! oraz generał Wavell w czasie 
rozmów w ciągu ostattnich dni mieli onra- 
cować pewne określone plany. dotyczace o- 
peracyj przeciwko Burmie. Obecne uderze- 
nie lotnictwa japońskiego stanowiło więc 
dla aljantów tem cięższy cios, ponieważ 
przyczyniło się ono do poważnego zamące- 
nia tych przygotowań. 


Lądowanie Japończyków 
na wyspach Salomona. 


Sztokholm, 28 października. Według do- 
niesienia brytyjskiej służby informacyjnej 
z Waszyngtonu, podało ministerstwo ma- 
rynarki USA do wiadomości, że Japońc zy- 
cy wylądowali na Wysnach Russella, nale- 
żących do archipelagu Salomońskiego. — 
Nadto mieli Japończycy ostrzeliwać Espi- 
rito Santo na Nowych Hebrydach. 


Wynurzenia USA o położeniu 


na wysnach Salomona. 


Sztokholm, 29 października Doniesienie 
pewnej agencji północne-amerykańsMie! 
mówi, że Japończycy wysadzili na Guadal- 


canarze nowe posiłki. Położenie sił zbroj- 
nych USA pozostaje nadal niejasne. 
Następcą wiceadmirała Roberta Chorm- 
ley'a, admirał William Halsey, oświadczył, 
według tego źródła, między innemi, eo na- 
stępuje: „Najważniejszem zagadnieniem 
dla sił zbrojnych USA jest ponowne przej- 
ście do ofenzywy, którą, po zajęciu części 
Guadaleanar, Amerykanie wszędzie stra» 
cili, z wy jątkiem rejonu powietrznego. Los 
sił USA, wysadzonych na Guadalcanarze i 
sąsiednich wyspach, zależy od floty USA, 
R tej zagrażają przeważające siły japoń- 
kie. 


| 
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Waszyngton 
„i podaje do wiadomości zatopienie- 
lotniskowca ,,„Wasp'* 


Sztokholm, 28 października. W Waszyng- 
tonie podają urzędowo do wiadomości 
stratę lotniskowca „Wasp“. Został on za- 
topiony 15 września na południowym Pa- 
cyfiku przez japońską łódź podwodną. 

W komunikacie tym mówi się dalej, że 
okret, po ataku znieruchomiał, przechyla- 
jąc się mocno na bok i zatonął. w czasie, 
gdy żadnych japońskich sił zbrojnych nie 
było już w pobliżu. Z tego powodu nie na- 
stąpiło tak długo opublikowanie tej straty, 
ponieważ istniała możliwość, że Japończy- 
cy o zatopieniu jeszcze nie nie wiedzieli. 

„Wasp“ został spuszczony na wodę do- 
piero w kwietniu 1939 roku. Lotniskowiec 
miał 14,700 ton wyporności i mógł pomie- 
ścić na pokładzie 60—80 samolotów. Szyb- 
kość jego wynosiła 30-ci węzłów. Załoga 
obejmowała 1.178 ludzi. Obrona przeciwiot- 
nieza lotniskowca składała się z ośmiu dział 
12,7 em i 16 działek 2,8 em. 


Protest rządu hiszpańskiego 


Madryt, 28 października. Rżąd hiszpański 
wysłał oficjalną notę protestacyjną do rzą- 
du Stanów Zjednoczonych, w której zajmuje 
stanowisko przeciwko twierdzeniu szere 
północno-amerykańskich pism, według k 6. 
rego łodzie niemieckie miałyby posiadać 
punkty oparcia na wyspach Kanaryjskich, 
nadto miałyby być prowiantowane, oraz 
zacpatrywańe w informacje o ruchach na- 
wigacyjnych przy stacji hiszpańskiej. 

Hiszpanja już tego' rodzaju twierdze- 


Waszyngtonie. 


nia — tak brzmi ta nota — odrzuciła kilka- 
krotnie nie PRA SE obalić dowodami. 


Załogi statków portugalskich, które w 
ostatnich dniach przybyły do Lizbony do- 
noszą, że w drodze powrotnej z kolonij 
portugalskich zatrzymały je korwety bry- 
tyjskie i zmusiły do zawinięcia do portu 
w Gibraltarze. W pore ie tym statki portu- 
zy zostały przytrzymane przez cały 
dzień: 


Rekordowa cyfra zniszczonych 
samolotów brytyjskich. 


Rzym, 28 października. Według brzmie- | 


nia włoskich komunikatów wojennych, An- 
glicy stracili od dnia 1 października pra- 
wie 300 samolotów w przeciągu 22 dni. 
Główną zasługę w tym sukcesie ponoszą 
myśliwce powietrznych sił zbrojnych osī, 
które w walkach powietrznych zestrzeliły 
przeszło 236 samolotów. Artylerją przeciw- 
lotniczą zestrzelono dotychczas 381 samolo- 
tów, podczas kiedy 4 dalsze samoloty bry- 
tyjskie zniszezono na ziemi. Wielkie dni 
bojowe przeżyło lotnictwo osi przedewszy- 
stkiem w dmiach 9 i 20 października. 


W tych dwóch jedynie dniach zniszczono 
121 samolotów brytyjskifh. Nadzwyczajne 
wysiłki, podjęte przez Anglików w tych 
dniach, celem zdobycia panowania nad 
strefą powietrzną na froncie El Alamein, 
zawiodły w zupełności. 


Deszcz bomb na brytyjskie 
fabryki zbrojer” ~>, 


Berlin, 28 października. W związku z ata- 
kami dziennemi, dokonanemi w dniu 26 


Admimistracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłańe, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
cana stronom jedynie wówczas, 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. 


gdy dołączone zostaną znaczki 
— Ukazuje się 3 razy 


ý teodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedziele). Prenumerata 
ęczna 2.40 zł, % odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 8.20 zł. 
Tonyo 


Dziennik szwedzki na temat 
„twierdzy Europy'' 


Sztokholm, 28 października. Pod nagłów- 
kiem „Twierdza Europy“ zajmuje się 
„Dags Posten“ we wstępnym artykule py- 
taniem, czy oblężenie „Twierdzy Europy“ 
może doprowadzić do sukcesu. 

Gazeta szwedzka wskazuje przytem 
zasadniczą różnicę między celami wojen- 
nemi europejskich mocarstw osi a celami 
wojennemi państw  aljanckich. Niemcy, 
Włochy i ich sprzymierzeńcy mogą miano- 
wicie wygrać wojnę, jeżeli „Twierdza Eu- 
ropy* będzie mogła być utrzymana tak dłu- 
go, dopóki oblęgający nie zaniechają swych 
zamiarów zdobyczy, jako nie rokujących 
powodzenia. 

Anglja i i Ameryka ze swej strony jednak 
mogą wojnę wygrać tylko przez pokonanie 
„Twierdzy Europy“, to znaczy, że albo 
zmuszą oni tę twierdzę do kapitulacji, do 
poddania się, albo też, że wezmą tę twier- 
dzę szturmem przez wylądowanie na euro- 
pejskim kontynencie i przez osiągnięcie 
tam zwycięstwa nad siłami zbrojnemi Nie- 
miec i Włoch. Anglo- amerykańskie próby 
szturmu na Hakimkolw iek innym drugim 
froncie nie mają jednak zbyt dużych wido- 
ków powodzenia. Pozostawałby tylko je- 
szcze szturm od wschodu, z pomocą sily 
zbrojnej Związku Sowieckiego. Próbę tego 
szturmu podejmowano daremnie zeszłej pAn 
my i ostatnio w maju pod Charkowem. 


Z Z Z A 


na 


października przez lotnictwo niemieckie na 
wielkie obszary południowe Anglji, dowia- 
duje się DNB z miarodajnych kół wojsko- 
wych następujących szczegółów: 

Już pierwsze ataki 'niemieckich samolo- 
tów bojowych, dokonane we wczesnych go- 
dzieyach porannych na- południowo-zachod= 
nią Anglję, spowodowały w kilku miastach 


poważne BE Zabudowania pewnej 
wielkiej fabryki, położonej w pobliżu 
Ashford zostały w szczególnie dotkliwy 


sposób zbombardowane. Niemieckie samo- 
loty bojowe, korzystając z wolnych prze- 
strzeni wśród nisko zalegającej powłoki 
chmur, opuściły się nisko nad objekty fa- 
bryczne, poczem zrzuciły swoje ciężkie 
bomby. Po gwałtownych detonacjach kilka 
hal fabrycznych zawaliło się. Również sku- 
tecznie zbombardowano fabryke materja- 
łów zbrojeniowych, znajdującą się kolo 
Bogner, W godzinach popołudniowych nie- 
mieckie samoloty bojowe zaatakowały 
brytyjskie doki państwowe w Chatham, 
położone u ujścia Tamizy i pomimo licz- 
nych balonów zaporowych oraz gwałtowne- 
go ognia artylerji przeciwlotniczej, uzyskam 
ły dwa celne trafienia bombami. W prze- 
biegu walk powietrznych samoloty: nie- 
mieckie jedynie tylko w pojedynczych wy- 
padkach weszły w kontakt bojowy z bry- 
tyjskimi my śliwcami. Że sze zególną zacię+ 
tością usiłowała jedna maszyna brytyjska 
typu „Beaufighter* w toku kilkakrotnych 
nalotów odpędzić niemieckie samoloty bo- 
jowe „Deo 217“ od upatrzonych przez niece- 
lów. Maszyna angielska dostała się przy- 
tem w serje ognia niemieckich strzelców 
pokładowych i utraciwszy części skrżydel, 
oraz po zapaleniu się lewego motoru, z któ. 
rego poczęły się wydobywać ciemne smu- 
gi dymu, runęła na ziemię. Po stronie nie- 
mieckiej z tych operacyj atakujących, Za- 
krojonych na szeroką skale, nie powrócił 
jeden samolot bojowy. 


Reuter podaje straty. 


Berlin, 28 października, Reuter przynosi 
z Waszyngtonu komunikat ministerstwa 
marynarki Stanów Zjednoczonych, dono- 
szący, że w dniu 26 października na półno- 
cny-wschód od Guadalcanar został zatopio. 
ny kontrtorpedowiec Stanów  Zjednoczo= 
nych „Porter“, a 1 amerykański lotnisko- 
wiec ciężko uszkodzono. 

Inne amerykańskie jednostki wojenne — 
jak stwierdza "alej komunikat amerykań- 
ski — meldnją drobniejsze uszkodzenia. 

Straty w załogach floty USA do 26 paź- 
dziernika od czasu przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych do wojny, łącznie z bitwą 
pod Pearl Harbour, wynoszą prawie 16.000 
ludzi. W 15-tej liście strat, która według 
doniesienia Reutera z Waszyngtonu, opu- 
blikowana została przez ministerstwo ma- 
rynarki USA, wyliczono 408 wypadków. a 
mianowicie 195 zabitych, 141 rannych i 72 
wa Śzólna lie 

gólna liczba strat 15.811 ludzi obejmuje: 

4.454 zabitych, 1.592 rannych i 9.765 zagi- 
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Szcześóły walk obronnych wojsk niemiccko-wioskici w północnej Airyce 


Berlin, 28 października. Na temat sukce- 
sów, odniesionych w walkach obronnych 
przez niemiecko-włoską armję pancerną w 
północnej Afryce, dowiaduje się DNB z 
miarodajnych kół wojskowych następują- 
cych szczegcłów: 


Dnia 23 października wieczorem rozpocze: 


li Anglicy ostrzeliwać gwałtownym ogniem: 


artyleryjskim pozycje wojsk osi na froncie 
El Alamein. Na krótko przed północą wał: 
ka artyleryjska dosięgnęla swego punktu 
kulminacyjnego. Równocześnie silne zespo- 
ły bombowców brytyjskich, wykorzystując 
jasną noc księżycową, zwiększyły szalejący 
huragan ognia. 


Pod ochroną wzmagającego się i słab- 

nącego ognia huraganowego uszyko= 

wały się do wypadu formacje brytyj- 
- kiej piechoty i czołgów. 


Siły te przystąpiły około godziny 28-ej do 
ataku na północne i południowe skrzydło 


pozycji El Alamein, W pierwszym rzędzie | 


natarla piechota i pionierzy, mający za 
zadanie: utorowanie przez rozległe pola 
minowe przed pozycjami wojsk ósi wolnej 
drogi dla szturmu postępujących ża nimi 


'czolgów. Ponieważ jednak na podstawie 


meldunków wywiadowczych z atakiem tym 
liczono się od szeregu dni, stracił on mo- 
ment zaskoczenia, dzięki czemu wojska osi 
mogły niezwłocznie rozwinąć bardzo sku- 
teczną akcję obronną. Ogień zaporowy nie- 


miecko-włoskiej artylerji wyrywał dotkli- 


we luki wśród fal atakujących formaceyj 
brytyjskich, które w miarę dalszego posu- 
wania się dostawały się pod ogień ciężkiej 
broni piechoty. 3 


Znaczne brytyjskie siły p 
sanęły ihida w kyr poeci 


Początkowo udało im się wtargnąć do naj- 
bardziej wysuniętych pożycyj, tu jednak 
natknęły się na przeciwuderzania czołgów 
osi, które zniszczyły przeszło 40 czołgów 
brytyjskich. 


Bitwa przybierała coraz bardziej na 
gwałtowności, aż dopiero nad wieczo- 
rem 24 października lekko osłahła. 


W nocy i następnego dnia walki przy- 
brały znowu na zaciętości, przyezem jed- 
nak Anglikom nie udato się sforsować 
przełamania pozycyj niemiecko-włoskich, 
Pojedyncze miejsea, do których wtargneli 
oczyszczono każdorazowo w kontr- 
atakac piizogéni liczba zestrzelonych do 
dnia 25 października wieczorem w 
b jskich modwyższyła się do 104, 

„Ponieważ również lotnictwo brytyjskie po. 
niosło poważne straty i pomimo swej cyfro- 
wej przewagi nie zdołało przeszkodzić lotni- 
kom niemieckim i włoskim w dokonywamiu 
ciężkich ataków na dowóz brytyjskich po- 
siłków, przeto 


w nocy na 26 października Anglicy 

podjęli próbę dokonania przełamania 

przy pomocy wysadzenia wojsk na ty- 
j łach pozycji El Alamein. 


W tym celu miały być wysadzone na brzeg 
na wschód od Marsa Matruk przy pomocy 
igaczy specjalnie wyszkolone oddziały 
piechoty. Włoskie samoloty myśliwskie na 
czas jednak wyśledziły tę operację, poczem 
samoloty bojowe i narkowe osi zaatako- 
wały łodzie przeznaczone do wysadzenia 
wojsk na ląd. Jeden z mótorowców. nala- 
gowanret amunicja, ugodzony celnie bom- 
wyleciał w powietrze. Pozostałe okrety 
wielokrotnie celnie trafione i ciężko uszko. 


„dzone, musiały wycofać się ku wschodowi. 


„Równocześnie na froncie El Alamein to- 
się zacięta walka obronna w dalszym 
ciagu rzez całą noc oraz w dniu 26 paź- 
dziernika, Pomimo gwaltownych ataków 


 lotnietwa na rezerwy brytyjskie, Angliey 


iągneli posiłki. 


Do oczekiwanego ataku frontalnego 
Jednak nie doszło. 


Natomiast utrzymywał się w dalszym jit 
wu doszło do zaciętych walk czołgów, w 
czasie których wojska osi wykazały swą 
przewagę, niszcząc 149 brytyjskich czołgów 
i pancernych wozów zwiadowczych. Nur- 
kowce rozbiły celnemi bami wiele z 
tych czołgów, Podezas bitwy zespołów lą- 

owych wywiązywały się nieustanne gwal- 


 towńe utarczki powietrzne nad całym ře- 


Sytuacja na Madagaskarze. 
Vichy, 28 października: Wydany w egg 


działek komunikat sekretarza Stanu 


kolonij na temat sytwacji ña Madagaska- 
rze podkreśla w bardzo ostrej formie meto», 
dy waiki, stósowane przez Anglików. 
Miasuwicie w okolieach oRupowarivch 
przeż wwjska angielskie zmusza się ezęścio- 
wo ludność do postępowania przed czołza: 
mi angielskiemi, celem usuwania prze- 
szkód, tstawionych na drogach. wieln 


| wypadkach stwierdzono również, że Angli- 


cy ostrzeliwali każdy pojazd, jaki sie tytko 
ukazał, W dniu 25 października Francizi, 
po zaciętym oporze, byli zmnszeni opuścić 
miejscowość  Ambohimahasoa. Pomimo 
swej cyfrowej niższości i dotkliwego braku 
materjałów wojennych, francuskie siły 
zbrojne są jednak zdecydowane stawiać 
opór w dalszym ciągu aż do ostateeznych 
granie możliwości. k 

: a 


jonem bitwy od morza aż do depresji Katta- I 
ra 1 Marsa Matruk aż do Aleksanftrji. 


Samoloty osi przyłączały się nieustan- 
nie do walk toczonych na ziemi, oraz 
o6hrzucały kómbami dowóz posiłków 


brytyjskich. 
Zniszezyly one dotychczas oprócz licznych 
magażynów amunicji i materjałów wojen- 


nych, 37 samolotów brytyjskich. Cyfra ta 


Nurkowce niem 


Berlin, 28 października. Na frocie pół- | 
nocno-afrykańskim niemieckie samoloty 
nurkowe przystąpiły w ciągu dnia 25. 10. 
do wielkiego afeaku na silnie umocnione 
pozycjo w pobliżu El Ruwcisat, 

Samoloty typń „JU 87“ nadlatujące z róż- 
nych kierunków, rzaciły się licznemi eska- 
drami na brytyjskie czołgi i kolumny po- 
jazdów ustawione tam na pozycjach przy- 
gotowaweżych. Kksplozje pomiędzy czoł- 
gami wyrzucały ma wielometrową wyso- 
kość fontanny piasku, które mieszały się 
% kłębami chmur ciemnych dymów i jaśkra- 
wemi płomieniami płonących pojazdów, 
stosów amumiecji i magazynów materjałów 
pędnych. Eskadry myśliwców brytyjskich 
usiłujące stawić opór tym skuteczńym ata- 
kom nu na froncie El Alamein, 
zostaly uwikłane przeż myśliwce typu 
„Messerschmitt“ w zacięte walki powietcz- 
ne, dzięki czemu samsioty nurkowe mogły 

żadnych przeszkód dotrzeć do wyzna- 
czonych rozkazami cełów. 
Samoloty bojowe typu „JU 88* dokonały 


nie obejmuje maszyn, zestrzelonych koło 
Malty. ż 

Jakkolwiek walki o pozycję Kl Alamein 
trwają w dalszym ciągu, tô jednak Anglicy 
pomimo rzucenia wielkich sił w wojskach, 
czółgach 1 samolotach, nie zdołali dotyeh- 
czas dotrzeć ani do jednego wyznaczonego 
sobie celu ataku. Wprost przeciwnie, woj- 
ska osi utrzymują na całym froneie swoje 
glówne pozycje bojowe. 


ieckie w ataku. 


w porze dziennej i noenej skutecznych ata- 
ków na strzelające baterje, pojazdy me- 
chaniczne i koncentracje wojsk w pobliżu 
frontu El Alamein. We wczesśmych godzi- 
nach porannych niemieckie samoloty bojo- 
we przeprowadziły atak na dwórzsc i obje- 
kty kolejowe El Alamein, Ataki bombowe 
myśliwców, dokońane na brytyjskie skón- 
centrowane oddziały wojskowe i przygoto- 
wane zapasy materjałów na  pólnocny- 
wschód od wzgórza Himeinat zadały An- 
glikom dotkliwe straty. ` 

Wkrótce potem zaatakowano w tej samej 
okolicy większe kolumny czołgów brytyj- 
skich. Czołgi te, znajdujące się w ruchu 
rozprószóno, a bomby zrzucone w lotach 
ńnurkowych: przez samoloty myśliwskie 
wiele z nich unieszkodliwiły. 

Przez cały dzień niemieckie i włoskie ša- 
molóty myśliwskie toczyły walki na fron- 
cie północno-afrykańskim ze znacznie prze- 
ważającemi cyfrowo formacjami  brytyJ- 
skiemi. Mimo to myśliwee niemieckie utrzy= 
mały się w walce przeciw maszynom bry 
tyjskim i 6 z nich zestrzeliły. 


Sukcesy mu odcinku rzeki Terek. 


Walki uliczne w Stalingradzie. — Dalsze zacięte walki w Egipcie. — 
111 wozów pancernych zniszczonych. 


Berlin, 28 października. Naczelna komen- 
da niemieckich sił zbrojnych komunikuje 
z głównej kwatery Fiihrera w dniu 27-go | 
października: 

W reionie Noworosyjska piechota nie 
miecka po zaciętych walkach zdobyła sztur- 
mem bolszewickie pozycje rowów przeciw- 
czołgowych. W toku walk górskich na pół- 
pocie r od tęgi zdobyto sowiecką 
pozycję wyżynńnną i zniszczone przytóem w 
większej części okrążony pułk sowiecki. 

Na odcińku rzeki Terek podjęły atak 
wojska niemieckie i rumuńskie, wspierane 
przez silne formacje lotnictwa i już w 
pierwszych dwóch dniach uzyskały poważe 
në stkcesy terenowe i taktyczne. > 


W Stalingradzie trwają dalej zacięte 
walki uliczne, mające zwycięski przebieg 
dla wojsk niemieckich, Na południe od mia- 


sta ponowili bolszewicy bezskuteczne ataki 
odciążające, w toku których pónieśli znacze 
ñe, krwawe straty, Również podczas nócy 
skutecznie bombardóowanć ruchy transpor- 
tows bolszewików na kolejach, oraz na dro- 
gach lądówych i wodnych. Zniszczońo kilka 
pociągów transportowych, a w żachodniej 


połaci morza Kaspijskiego ciężko uszko- 
dzono, względnie wzniecono pociskami po- 
Żary na jednym cysternowcu i 8-miu stat- 
kach handlowych. 

W dniu 26 października lotnictwo sowiec- 
kie w zaciętych walkach powietrznych 1 
wskutek ognia artylerji przeciwiotniczej 
kroni lotniczej straciło 60 samolotów. Czte- 
ry samoloty niemieckie zaginęły. 

Bitwa w ipcie toczy się w dalszym ci 
gu z miezmniejszoną gwałtownością. P 
użyciu nowych znacznych sił usiłowali An- 
glicy nadaremnie w dniu wczorajszym prze- 
łamać pozycje niemiecko-włoskiej armji 
pancernej, Śtracili oni znowu 111 czołqów 
i 38 pancernych wozów zwiadowczych. Nie- 
mieckó-włoskie, lotńicze siły zbrojne ata. 
kowały w coraz energiczniej powtarzanych 
akcjach linje łączności na zapleczu brytyj> 
skiem, W walkach powietrznych myśliwcy 
niemieccy i włoscy zestrzelili nad północną 
Afryką i nad morzem Śródziemnem 14 sa- 
hiofotów angielskich. 

Nad południowa Anglją lotnictwo nie- 
mieckie przeprowadziło w dniu wczoraj» 
szym rożiegła ataki przeciwko objektom 
przemystowym i stoczniom. 


Dalsze postępy na Kaukazie zachodnim 
i nad rzeką Terek. — 


Zdobycie nowych 


Z Głównej Kwatery Fiihrera dnia 28 paź- 
dziernika. Naczelna Komenda Niemieckich 
SH Zbrojnych komunikuje: i 

Po długich ciężkich kilkudni ch wal- 
kach na poł. wschód ód Noworosyjska zdo- 
były wojska niemieckie dominujący nad o+ 
kolicą pas górski. W terenie na wschód od 
Tuapse zostało zdobyte stanowisko górskie 
umocnione ficznemi fortyfikacjami i upar: 
cie bronione, a wszystkie kontrataki nie- 
przyjaciela zóstały krwawó ońtarte. W tym 
samym terenio zwalczało lotnictwo niemiec: 
kie nieprżyjacielskie możycje zarówno jak 
tereny w mieście i w porcie tego miasta, — 
Okręt handlowy poj 6600 brt, z6* 
stał uszkodzony trafieniem bomby. 

Ma zachód od rzeki Terek ataki niemiec= 
kie pozy wtóżoraj dobre postępy i dë- 
4 jedąpi y do zamknięcia nieprzyjaciel- 
skich sił. 

W Stalingradzie dotari atak niemieckich 
wajsk w kłerunku na wśchód od fabryki 
cbleba aż do Wołgi i spowotdówa! zdobycie 
większego óbszaru domów uparcie kronio* 
nych przez Sowiety, Eskadry lotnictwa u- 
czestńiczyły w tej walce z dobrym 

iem. południe od miasta oduaria pie- 
chota niemiecka w ciężkich walkach ataki 
odciążające Sowietów. Ma liniach kolejo- 
wych i na morzu Kaspijskiem doznał file: 
przyjaciel ciężkich strat. Jedenaście pocią* 
gów transportowych zostało zniszczonych, 
trzy okręty handlowó o pojeriności razem 
3.000 brt. zatopiońe, jeden tankowiec. jeden 
okręt handlowy i dwa ekręty patrolujące 
objęte pożarem względnie uszkodzone, 

Na froncie nad Donem odrzuciły wojska 


bloków domów w Stalingradzie. — Bitwa w Afryce 
północnej trwa dalej. 


rumuńskie przy poparciu własnego lotnic: 
twa bojowego nieprzyjaciela do niżu Donu 


z powrotem. : 
Ciężkie ate korzystne walki odporne na 


pózycji El Alamein trwają nadał. Zwłasz- 


cza w północnym odcinku doprowadziły 
wzajenińe ataki i kontrataki do uwartych 
wałk piechoty ałów pancernych, 


rzyczem pewńa ważna i gwałtownie ata- 
ówana ek pózóstała w ręku wojsk 
osi. Mioprzyfacieł stracił przytóm .ponótw= 

i 53 bojowe frann B giagi ön- 
nych walkach pow rznych zestrzelify nie- 
mieckie i włoskie myśłiwce 21 brytyjskich 
sa a został zestrzelony przeż 
artylerję przeciwlotniczą. 

Przy nalotach na zachódnio-francuskić 

brzeże zostały wczóraj w walkach po- 

etrznych zestrzelone 3 brytyjskie samo- 
b A Wieczoróm 27 października naleciał% 
ilka lekkich bombow wykorzystująć 
silne zachmurzenie nad północno-niemiec- 
kie tereny i spowodowały pewne straty 
u ludności. Zresztą powstały tylko nieżna- 
czne yw nkach i rzeczach, 

Radjo londyńskie żakomunikowało ubie- 
głej nocy, 


Rzesza przy pośrednictwie 
Czerwonego Krzyża zgłosiła pr cię 
czteródniowego zawieszenia broni w Sta- 


Z» pertraktacje jednak nie dały re- 


Naczelna Komenda Niemieckich Sil 
Zbrojnych oświadcza ćo do tej wiado- 
mości, ż6 fo twiordzenie jest jednem że zwy- 
kłych kłamstw angielskiego rządu, którem 
stara się ukryć niepówstrzymany upadek 
obrony Stalingradu. 


e 
Dzielna postawa 
LJ © 
włoskiej piec sty. 
Wioski komunikat wcejenny. 
Rzym, 28 października. Włoski komuni- 
kat wojenny z czwartku brzmi: 
Główna kwatera sił zbrojnych komuni- 
kuje: Bitwa na frencie Ef Alamein, gdzie 


Anglicy, usiłując wtargnąć do frontu osi, 
rzucili do walki nowe znaczne siły, 


się dalej również w dniu wczorajszym w 


zacięty i gwałtowny sposób. Zniszczono 
dalszych 111 czcłgów kwytyjskich oraz 38 
pancernych wozów zwiadowczych. 

W czasie walk z dnia 25 października:wy- 
różnił się dzielnem zachowaniem trzeci 
bataljon 61-go pułku piechoty „Trento*. 

Ożywiona działalność lotniczych sil 
zbrojnych mocarstw osi, które wielokrot- 
nie atakowały brytyjskie centra dowozu 
posiłków. Myśliwce włoskie i niemieckie 
zestrzeliły 15 samolotów. A 

Walki powietrzne nad morzem Śródziem- 
ńem zakończyły się również na korzyś 
włoskich mryśliwców, którzy zestrzelili 7 
samolotów. Jeden z włoskich samolotów 
wywiadowczych nie powrócił. 

Jedna z włoskich łodzi podwodnych nie 
powróciła do swej bazy operacyjnej. Człon- 
kowie rodzim załogi otrzymali zawiadomie- 


nia. 

Jedna z włoskich jednostek pod dóowódz- 
twem komandora-porucznika Carlo Bran- 
ciadi Aprecena zatopiła aliańeką łódź pod- 
wodną. + 


Włoski komunikat wojenny ze środy 
brzmi następująco: 


Główna Kwatera Włoskich Sił Zbrojnych . 


komunikuje: 
Obustronne ataki i kontrataki óddziałów 
pancernych i piechóty nastebowały po so- 


bie na półnoenym odeinku egipskiego fron- - 


tu. Ważna, z niezwykłą zaciętością bronio- 
na pozycja została po ciężkiej walce w na- 
szym ręku. Nieprzyjaciel stracił w dniu 27 
października 58 woży pancerne; które zo- 
stały zniszczone lub zdobyte. 
gwałtownych walkach powietrznych 

zostało nad polem walki zestrzelonych 11 
brytyjskich samolotów przez włoskie, a 10 
przęz niemieckie myśliwce. Dalszy samo- 
lot został zestrzelony przez baterję obrony 
przeciwlotnieżej. s 

5 naszych samolotów nie powróciło z 
walki. 


Nowe gwałtowne ataki 


na lotniska Maity. 


Berlin, 28 października. Niemieckie sa- 
moloty bojowe dokonały ponownie w dniu 
26 października potężnych ataków hombo- 
wych na brytyjskie 
Venezia, Lucca i Helfar na Malcie. 

Myśliwce brytyjskie, które usiłowały 
zaatakować niemieckie samoloty bojowe 
nad cieśniną Sycylijską, zostały zmnszone 
do walki przez myśliwce „Messerschmitt* 
i zmuszone do ustąpienia. Jeden Spitfire 
spadł, płonąć, do morza. 


Dalsze szczegóły o zatopionych 
statkach aljanckich. 


Berlin, 28 października. W związku z za- 
topieniem 16-tu statków handlowych o po- 
jemności 104.000 ton, o którym doniósł nad- 
zwyczajny komunikat z 25. 10, dowiaduje 
sią DNB z miarodajnych kół wojskowych, 
że wśród statków, zatopionych na Atlan- 
tyku, znajdowało sie kilka wielkich po- 
spiesznych parowców towarowych m. in. 
zatopiony zóstał parowiec „Waroomga" 


pojemności 9.365 brt, przynaleźny dó Ply- | 


mouth i stanowiący własność „British Im- 
dia Steam Nawigation Company“, dalej b. 
nórweski statek motorowy „Trafalgar" po- 
jemności 5.542 brt, posiadający ładowność 


1.730 ton, „Trafalgar“ został zbudowany do- 


piero w r. 1958 i posiadał erybkość 17 mil 
morskich. Również parowiec towarowy 
„Stócl Navigator", amerykański parowiec 
turbinowy, pojemności 5.719 brt. i ladowno- 
ści 9.2 
wodnych na Atlantyku. 

Na półnoenych wodach południowych 


Ameryki zostały zatopione parowce towa- | 
Tiptón" pojemności 6.870 brt. 


rowe „Roubón 
i „Halm Park“ poj. 5780 brt. „Reuben Tip- 
ton“ by! nowoczesńymt amerykańskim stat- 
kiem turbinowym, wypuszezonym z doku 
dopiero w roku 1940. Statek ten posiadał 
swój port macierzysty w 
i stanowił własność „USA Maritime Com- 


20-lecie faszyzmu. 


Rzym, 27 paździerri':a. Rocznica marszu 
na Rzym, któ stał ię punktem zwrot- 
nym w dziejach nowoczesnych 


kła uroczystoscią. 


Zarówijo sam r «, jak też wiólu dóstoj- 


ńików milicji, rady narodowej. faszystow- | 


skiej 1żby Korporacyjnej itd. wzięło udział 
w tych uroczystościach. Zarówno w Rzy- 
mie, jak też w Pizie, Floreneji. Neapolu, 
"Trieście. Wenecji, Palermo; Medjolanie, 
Iatblanie: Turynie i wielu innych mia- 
stach ódbyły sie akademje i zebrania, na 


których przemawiali członkowie sządu lub | 
też organizacji faszys'owskieh. Specjalne- 


go charakteru nabrała manifestacja w Me- 
djolamie. 

Na końcu uroczystości 
Galbiati na balkcnie teati 
zebrańej publiczności z o *żykiem: 
stra la Vittoria“ (Nasze zwycięstwo). 


ziawił się gen. 
i zwrócił sie do 
i „No- 


ton, padł ofiarą ataku łodzi pod- 


Nowym Orleanie 


Włoch, by- | 
ła obchodzona w całóm państwie z niezwy* | 


oraz Kakaszowi Gasiorowi, Janowi 


Dziś: Narcyza bp. w. 
Jutro: Alfonsa R. 


* 
Dziś obowiązuje zaciom- 


Październik 
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Komisarz ziemski dla Skolego. 


Stryj, 28 października. Ostatnio został dla po- 
łudniowej części powiatu stryjskiego mianowany 
z dniem 1 października specjalny komisarz 
ziemski. 

Wprowadzenie na urząd komisarza Schiissiera 
dokonał miejscowy starosta dr. von Devitz. Za: 
daniem komisarza ziemskiego będzie usprawnie- 
nie pewnych dziedzin gospodarczych na jego tè- 
renie. 


Nowy biuletyn grupy. głównej 
gospodarki przem. i ruchu. 


Kraków, 28 października, Grupa Główna Gospodar» 
ki Przemysłowej i Ruchu w Izbie Centralnej dla Gen, 
Gub. będzie dawać od dnia 1 listopada br, wraz 
z Grupami Głównómi Gospodarki Przemysłowej 
i Ruchu w lzbach Okręgowych dla gospodarki ogól: 
nej w Gen. Gub. nowy biuletyn prasowy. 

Wydawanie ukaztijących sie dotychczas w okręgu 
krakowskim, radomskim, warszawskim i do marca br, 
w okręgu lubelskim Biuletynów Grup zostaje tem sa- 
mem zniesione. Słuźba informacyjna Grupy Głównej 
Gospodarki Przemysłowej i Ruchu zostaje w ten spo- 
sób uproszczona i zjednoelicona.  Praktykowany do- 
tąd zwyczaj podawania członkom  obwiesźzczeń tej 
orgamńizacji w formie okólników zostanie obecnie ża- 
stąpiony bialetynem. Nowy organ Grupy Głównej Go 
spodarki Przemysłówcej i Ruchu nkazywać się bedzie 
51 20 każdego miesiąca w Wydawnictwie dla gospo- 
darki i rzemiosła w Krakowie, 


Sprawa obrotu substarcjami 
odurzającemi. 

Kraków, 28 parździernika. W. związku z rozporzą- 
dzeniem # dnia 17 października br. (Dz. Rozp. Œ. G. 
Nr. 87) o obrocie substancjami i przetworami odu- 
rzającemi, 6 któremi pisaliśmy przed kilku dńiami, 
donosimy jeszcze, że dotychczasowi posiadacze koñ- 
ćeśji na Wytwarzanie, przeróbkę i sprzedaż hurtową 
środków odurzających zóbowiążani są po wygaśnie- 
ciu ich koncesji zgłosić wszystkie znajdujące się w ich 
posiadaniu substamcjo i przetwory odurzające do dn. 
15 styczmia 194$ r. w Wydziale dla Spraw Zdrowót- 
nych we właściwym dia siebie okregn. Uprawnienie 
aptekarzy do wytwarzańia i sprzedawania środków 
odurzających nie zóstaje tem rozyorządzeniem naru- 
szone 


Krwawa bójka młokosów 
wiejskich. 

(Zet) Miechów, 28 paździenika. W ukie- 
głą niedzielę we wsi Biskupice, gminy Jak- 
sice penu Miechów) doszło do dużej 
awantury, spówodowanej przez siedmiu 
podchmielonych młokosówawiejskich z Są- 
siednich wsi Jaksice, Poradowa i Wito- 
wic: Szarka, Borka, Soczówkę, Krawca, 
Bańbuię, Kozła i Stanisława Banacha. 

Awanturniey najpierw szukali okazji do 
bitki z poszczególnemi osobami, póniewaź 
jódnak byli oni uzbrojeni w ostre narzę- 

ia i kije, ustępowano im z drogi, nie 
chcąc zakłócać spokoju świątecznego. 
Ustępliwość ta mieszkańców Biskupie do- 
dawała gvidocznie animuszu „wojennego“ 
awantnriikom, gdyż stawali się corąz agre- 
sywniejsi. Miejscowy sołtys, Michał Zięba 
wraz z niektórymi gospodarzami usiłował 
wpłynąć na  podchmielonych młokosów, 
lecz ci rzucili się na nich, zadając im po- 
ważniejsze rany nożami i kółkami. Lekarz 
zakwalifikował rany zadane sol pem 
11KO- 
wi i Andrzejowi Piecharze do ciężkich u- 
szkodzeń ciała. z A 

Rannych odwieziono do szpitala powiato. 
wego w Miechowie, awanturnikami zaś za- 
jela się policja, Czeka ich sprawa przed 
sądem okręgowym w Krakowie, i 


ZWŁÓKI NIEZNANEJ DZIEWCZYNKI, W dniu 
19 października br. wydobyto zwłoki nieznanej 
dziewczynki w wieku okóło lat 15-tù ze stawu gti- 
niamego przy tl. Kościelnej w Czestochowie, Dö- 
tychczas nie ustalono, czy zachodźi tu wypadek sa- 
mobójstwa, czy też utomięcia. 


nienie od g. 16.45 do 6.45 


ip) Kraków, 20 października. Terytorjum, zaj- 
mowane przez Generalne Gubernatorstwo, nie 
posiada dzisiaj zdecydowanego oblicza okręgu 
relniezego. Wprawdzie rolnietwo jest tu podstawą 
dla egzysyteneji znacznej części zaludnienia, z 
drugnej jednak strony stopniewy rozwój uprze- 
mysłowienia, wywodzący się jeszeze od €zasów 
b. rządu polskiego, powoduje, że obliczany je- 
szeże przed wojną odsetek ludności wiejskiej na 
66 proc. stale ulega zmniejszeniu na okrzyść za- 
lndnienia miast. 

Przyczyną zwiększania się ludności miejskiej 
prócz industralizacji, jest od szeregu lat obserwo- 
wama ucieczka ludzi ze wsi do miast; ucieczkę 
powoduje przeludnienie wsi w stosunku do jed- 
noslki ziemi uprawnej. Nasiępstwem przeludnie- 
nia jest stale postępujący rozdział gruntów mię- 
dzy członków danej rodziny. Właśnie te rodzin. 
ne podziały są bezpośrednią przyczynyą nadmier- 
nego rozdrobnienia całego rolnictwa. Gospodar- 
stwo powyżej 100 ha należy dziś do rzadkości... 

Typowem gospodarstwem Generalnego Guber- 
natotstwa jest obszar pomieżj 5 ha ziemi. Opisy: 
wany okręg wywoził przed wojną ziemniaki i 
mięso, dowoził zaś tłuszcz i zboże, nie był więc 
samowystarczalny, . 

Uporządkowanie istniejącego stenu rzeczy mo- 
że nastąpić tylko przez reformę rolną, zwięk- 
szenie zaś wydajności zostanie zrealizowane przeż 
stosowanie nawozów sztucznych, maszyn i nowo- 
czesnych metod uprawy ziemi. Nie można leż po- 
minąć rozbudowy  gospodarsiwa hodowlanego 
(chodzi tu głównie o poprawę rasy) oraz staran- 
nego doboru nasion. 

Generalne Gubernatorstwo nie może żadną mia- 
rą rościć sohie pretensyj do nazwy okręgu prze- 
mysłowcgo. Posiada ono skąpe zapasy surowców, 
wydajność zaś istniejących zakładów przemysło- 
wych jest stosunkowo mała. Na ogólną liczbę 
273.000 zakładów przemysłowych (dane. za 
1938 rok) zaledwie 12 proc. zasługuje na nazwę 
przemysłu we właściwem znaczeniu. Przeważa za- 
tem drobny zakład przemysłowy. 


, 


| 


Wiadomości lokalne, Struktura gospodarcza Generalnego Guernaostua 


Wielkie zakłady przemysłowe istnienie swe Za- 
wdzięczają głównie obcemu kapitałowi oraz zbro- 
jeniom państwowym byłego Państwa -Polskiego 

Jeżeli mowa o surowcach, to wegiel kamienny 
i brunatny występuje w małych ilościach. Złoża 
fudy żelaznej nie wystarczają na potrzeby prže- 
mysłu. Na wzmiankę zasługują żłoża siarki. . Ko- 
rzystniej przedstawia się sprawa ropy i gazu 
ziemnego w Karpatach- oraz soli karmiefmej i soli 
potasowych u podnóża Karpat. Produkcja ener- 
gji elektrycznej znajduje się obecnie w roz- 
budowie. 

Przemysł G. G. nie odznacza się spęejalizacją. 
Z przemysłu metalowego jedynie odlewnie są do- 
brze wyposażone, pozostałe zakłady nie dorów- 
nują zakładom Rzeszy. Prźemysł elktrotechniez= 
ny, posiadający głównie średnie żakłady, skön- 
centrował śię koło Warszawy. Przemysł mineral- 
ny w porównaniu z ińneńmi przemysłami jest dość 
silnie rózbudowany. Przemysł drzewny wykażu:- 
je znećzną wydajność. Na dostatecznym poziomie 


|znajdtuje się przemysł chemieżny. Dużą wagę pô- 


siada przemysł włókienniczy i skórzany. Przemysł 
spożywczy odznacza się wielkiem rozdrobnieniem 
przedmiotu produkeji, co ma oczywiście związek 
z rożdrobnieniem rolnictwa, 

Na odcinku rzemiosła i Kańdiu widzimy wiel- 
ką ilość zakładów drobnych, Przedtem należa- 
ły one mnicjwięcej w 75 proe, do żydów. Nie- 
które działy handle i rzemiosia były wyłącznie 
przez żydów opanownne. Ten stan rzeczy należy 
dziś do przesziości. ? 

Generalne Gubernatorstwo leży między wiel 
kint okręgiem saurowcowym wschodu i przeimy- 
słowym Rzeszy. Posiada też ono dostateczną ilość 
taniego robolnika, Te warunki wysuwają G. G. 
na okręg przydatny dła przemysłu przetwórcze- 
go. Ponieważ Gen. Gubernatorstwo jest krajem 
tranzytowym, przeło musi nö rozbudować u 
sichie sieć komunikacyjną dróg wodnych, koło: 
wych, a głównie kolejowych. Stanowi to nieo- 


dzowfy warunek do przyszłej ożywionej wmi’ 


ny między wschodem a zachodem. 


feneralne boigrudłorstwo dostawcą ziłieczniczych 


X 
Kraków, 28 października, Jeszeze przed wojisą 
była Polska jednym z krajów, które dostarczały 
Europie najwięcej ziół leezniezych do wyrobu 
lekarstw. Także i eałe Geńeralne Gubernatorstwo 
ma pôd tym względem wielkie znaczenie, jest to 
bowiem kraj o wielkiem bogactwie złół. 


Obecnic, gdy warunki wojenne zagrażają Þat- 
dziej niź dawniej ogólnej zdrowotności, nabrało 
ziołolecznictwo tem większej ważności, Dziedziią 
fa została więć ujęta w specjalne ramy i stanowi 
pokaźny dział gospodarczy, pozostający pod opie- 
ką urzędowych ezynników gospodarczych Gen. 
Gubernatorstwa. i M R s 


Do akcji zbierania żiół wciągnięto kobiety, 
dzieci i starszych ludzi, którzy w ten sposób 
zdobywają sobie zarobki poboczne, lub dodatek 
do renty. Celem uniknięcia przedrożenia ziół, 
trzeba było jednak ustanowić na nie ceny maksy- 
malne dla zbieraczy, obowiązujące w całem Gen, 
Gubernatorstwie. w związku z tem nałożony 20 
Stał obowiązek dostarczania ziół'do Izby Rolni- 
czej. Organizacja ia posiada mianowicie szeroko 

. 


l 


rozgałęzioną sieć punktów ujęcia, znajdujących 
się nawet w najmniejszej wsi, jest więc w stanie 
zapewnić prawie całkowite tjęcie zbioru ziół. Zio: 
ła przekazuje się w stanie świeżym albo stszo- 
nym do prnktów zbiorczych Izby Rolniczej. Zhie- 
racze ziół są często specjalistami rarjonalnego 
suszćnia i magazynowania ziół. Po ujęciu zbio- 
ru ziół przez zbiornice, przekazuję Izbą’ Rolnicza 
cały zbiór zakładom przeróbki ziół Jak w ine 
nych dziedzinach, tak i tutaj wprowadzono dla 
zbieraczy ziół system premjowy, Jako wynagro- 
dzenie'za swoją pracę otrzymają oni nietylko pie- 
riądźe, aić również środki żywnościowe. Na sku- 
tek tego wzrosły w ciągu ostatnich lat ogólne 
zbiory ziół. W celu jaknajintensywniejszego. uję: 
cia wszystkich żiół leczniczych, występujących 
w (en. Gub, wciągnięto do pracy obok wymienio- 
nych kategorji zbieraczy prywatnych także i 
dzieci szkolne. Naaczyciele wiejscy przeszli spe- 
cjalne wyszkoleńie pod tym względem, a również 
aptekarze wiejscy i w małych miasteczkach Zø- 
stali zobowiązani do zgłaszania Izbie Rolniczej 
swoich spostrzeżeń i doświadczeń na tem põlu. 


U 


Wśród nowych wydawnietw. 
Opowiadania dła dzieci. 


Kraków, w październiku. 


Wśród twórczości literackich najtrudniejszą 
bodaj dziedziną jest pisanie książek dla dzieci. 
Piszą je bowiem dorośli dla małej rzeszy czytel- 
ników, która ma w wielu wypadkach zupełnie od- 
mienne pojęcia, niż dorośli. Z zadowoleniem więc 
należy vowitać ukazanie się kilku nowych do- 
brych książek dla dzieci, jakie ukazały się na- 
kładem fitmy 9. A. Krzyżanowski w Krakowie. Z 
nowych tych wydawnictw przebija nietylko głę: 
boka żnajomość psychiki dziecięcej, ale równo- 
cześnie świadomość celu, do którego zdążają au- 
totży tych książeczek. Chodzi tu mianowicie nje- 
tylko o zabawianie dzieci, ale i o dostarczenie 
im pożytecznego materjału, który nie może pe- 
zostać bez wpływu na dalsze kształtowanie się 
pojęć dziecka. ; i 

Dla.najmłodszych mamy więc opowiadanie T'a- 


deusza Czapeczyńskiego p. t: „Książeczka trochę 
nowa, tróchę stara — 6 Magdżie, mące, kluskach 
i żegarach*. Książeczka ta podaje w sposób bar- 
dzo interesujący wiadomości 6 liczbach, zegarze, 
mące i czynnościach gospodarskich. Liczne iht- 
stracje, wykonane przez Leszka Górskiego podno-1 
szą wartość wydawnictwa, które wśród najmłod- 
szych ima zapewnione powodzenie. 

Wybitną pozycję w zakresie literatitty dła dzie- 
ci są Witolda Zechenteta „Bajdy Krasnoludko- 
twe"., Jest to częściowo wierszówany poefnat o 
krasnoludkach, którzy cieszą się wśród dzieci tak 
wielką sympatją, jako symbole dobroci i uczyn- 
ności. Barwne i żywo prowadzone opowiadanie © 
losach krasnoludków, którzy idą w świat, aby 
pomagać biednym i opuszczonym utrzymuje ma- 
łego czytelnika i można być pewnym, że nieraz 
powróci on jeszeze do tej książeczki. — Piękne, 
trójbarwne ilustracje Józefa Zięby potęgują wra- 
żenie, jakie czytelnik odnosi przy tej ciekawej 
lekturze. : 

Dużą wartość dydaktyczną posiada zbiór ba- 


jek dla dzieci Jadwigi Hoesick-Hendrichowej pts 
„Bunt zabawek*. Przy pomocy ciekawych opo- 
wiadań autotka uzmysławia dzieciom koóniecz= 
ność utrzymywania porządku, czystości, potrzebę 
posłuszeństwa, grzeczności i innych zalet charak= 
teru. Książeczka ta jest ilustrowana przez Woj- 
ciecha Hasa. 

Z innych wzgiędów ciekawym jest inny zbio- 
rek bajek dla dzieci, a mianowicis „Bajki ja- 
pońskie*, według oryginałów japońskich, społ- 
szczone przez Alinę Świderską. W naszej litera- 
turze dla dzieci mamy już wiele tłurnaczeń bajek 
innych narodów, ale bajki japońskie w tej for- 
mie pojawiają się bodaj po raz pierwszy. Acz- 
kolwiek bajki te odbiegają od znanych szabło- 
nów, to jednak jeh wartość wychowawcza wcale 
nie jest mniejsza, a dostarczenie dzieciom nó- 
wych tematów jest okolicznością. na którą wsrto 
zwrócić uwagę, zwłaszcza tam, gdzie mamv do 
czynienia-z dziećmi bardzo oczytanemi. Ilustracje 
utrzymane w stylo japońskim, niezwykle waikli- 
wie dostosowane do tekstu, wykonał zuńny ma- 
larz-arttysta Kazimierz Podsadecki. 

Co do wszystkich powyższych - wydawnictw 
godzi się podkreślić, że zostały one mié- 
zwykłe starannie wydane pod względem zewnętrz- 
nym. Nabyć je można w każdej księgarni lub 
teź u wydawcy S. A. Krzyżanowskiego, którego 
księgarnia została ostanio przeniesiona do nowej 
siedziby w Krakowie, przy pl. Wolnica 3. Firma 
ta przygotowuje również dwie dalsze książki dla 
dzieci, a mianowicie: Witolda Zechentera „Idzie, 
idzie barabuła..* z 11 ilustracjami. trójbarwnemi 
oraz Jana Trzaski „Raz termometr zachorował* 


z 30 ilustracjami frójbarwnemi. Książki te mają ' 


się nkazać jeszcze w bieżącym. miesiąc. 


CIEKAWOSTKI. 


Żywótm pogrzebany. 

(k) Niezmiernie ciekawy i niespotykany dotych- 
czas proces rozegrał się niedawno przed sądem w 
szwedzkiem mieście Osterzund. Oskarżonym był 
rzeźbiarz Edvin Bettin. ponieważ nie chciał za- 
płacić kosztów własnego pogrzebu. 

A sprawa przedstawiała się następująco: Bettin 
zachorował pewnego dnia, został przewieziony 
do szpitala i tam w pewnym momencie dosłał 
ataku serca i został uznany za zmarłego. Ponie- 
waż Bellin był znaną i lubianą postacią w 
swem mieście, dlatego też na jego pogrzebie zna- 
lazło się wielu ludzi, W momencie kiedy trum- 
nę spuszczano do grobu, dało się z niej słyszeć 
gwałtowne pukanie i wołania. Część obecnych 
uciekła. Pozostali wyciągnęli z grobu trumnę, 
otworzyli ją i uwolnili Bettina. i 

Zakład pogrzebowy zażądał zapłaty na trumnę 
i sprawienie pogrzebu. Oburzony rzeźbiarz od. 
mówił kategorycznie. Tak więc cała sprawa 
źnalazła swój epilog przed sądem. Sąd ostatecz- 
nie skargę odrzucił, zajmując stanowisko, że ni- 
kogo nie można zmusić do zapłacenia kosztów 
własnego pogrzebu. 


Pożar powodem alarmu lotniczego, - 
(k) W Vaesterhas, małej mieścinie szwedzkiej, 


położonej niedalego Sztokholmu, wybuchł pożar 


w budynku pocztowym, w którym mieściła s 
też centtala telefoniczna i telegraficzna 
związku z powyższem, połączenia telefoniczne 
i telegraficzne zostały przerwane, a ponadto zo- 


stały wprawione w ruch syreny alarmowe. Lud- 
ność miasteczka. mimo wczesnej pory, zaczęła 


schodzić do piwnić i schronów  przeciwlotni- 
czych. Ciekawe, że prawie poprzedniego dnia wie- 
czór odbyły się w miasteczku ćwiezenia prze- 


ciwlotnicze, a na budynku pocztowym był mar- 


kowany pożar, Wyrządzone pożarem szkody wy- 
noszą 800.000 do 900.000 koron. 


Szlachecka wieś. 
(k) Mieszkańcy małej, bo zaledwie 500 dusz 


liczącej węgierskiej wsi Lenarddaroc wywodzą się 
od plemienia Eórs i od tysiąca lat siedzą na tem 
W ciągu tego długiego okresu czasu - 


miejscu. 
wszyscy mieszkańcy śpokrewnili 


pre tworząc œ- 
becnie jedną wielką rodzinę Pr. 


prawie 300 


laty cesarz Ferdynand HE wyniósł rodzinę Bar- 


dos do godności szlacheckiej  Obeenie wszyscy 
mieszkańcy wsi są szlachcicami i pisżą się von 
Lenarddaroc. l 
We wsi niema telefonu, gabinet lekarza miie- 
ści się w odległości pięciu km od wsi, niema też 
w niej proboszeza. Mieszkańcy zamierzali ostat- 
nio wybudować kościół, ale zabrakło im pienię- 


dzy.. To jednak pozostaje beż wpływu na dumę, 


z jakiej szlachtą ta słynie. i 
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czyzna, w sile wieku. Zdawał się być dziw- jego boku... A przecież byliśmy szczęśliwi. 


Droga bez powrotu. 


Nie wiedziałam, że Klara tak świetnie 
prati prowadzić auto, mie więc sko- 
raam Z miłej propozycji porannej 
przejazdzki. Wybrałyśmy się wezesnym 
rankiem w drogę. Auto mknęło szeroką, 
wysadzaną staremi lipami aleją. Przez ge- 
ste korony drzew z trudem przedzierały się 
ukośne promierie słoneczne, jakby zaspane 
jcszeze, niechetnie padające na ziemię. Na 
drodze gni się długie cienie i pierwsze 
jesienne liście. PE 

Wutaj Klara miała swój majatek. Obież- 
dżałyśmy kolejno każdy zakątek, wszystkie 
obejśem i zabadowamia. Podziwiałam nad- 
zwyczajne zdolności rządzenia Klary. Nie 
kierowala gospodarstwem Żadna meska 
ręka, a jednak było ono wzorowe. Mę 

lary nie widzia'am nigdy, ani teź nie zna- 
łam powodów rozejścia się młodego 1 po- 
dobno dobranego małżeństwa, o. y 

Szanowałam tajemnicę przyjaciółki, tłu- 
macząe sobie jej milezenie tem, źe muszą 
to być ważne powody, skoro nie mogę nā- 
wet ja ich znać. 

Wyjechałyśmy wreszcie szosą ku morzu. 
Na zakręcie ukazało się autó i pędziło ku 
nam. Prowadziła je młoda, wysportowana 
kobieta, W. głębi siedział poważny męż- 


nie sztywny i nadsłuchujący. i 
Przejeźdżali właśnie mimo nas; gdy do 
moich uszu doleciał fragment rozmowy: 
Wiesz, tegoroczna jesień jest piękna — 
nówiła kobieta. "ORA ; 
Tak, widzę to — odpowiedział cicho 
męźczyzna, uśmiechając się lekko. . 
heiałam przyjrzeć się jego twarzy, ale 
auto zniknęło za zakrętem, pozostawiając 
za sobą tuman kurzu. y 
j A, ory to jest? — zwróciłam się do przy- 
jaciółki. ; 
Nie usłyszałam żadnej odpowiedzi. Zdzi- 
wiło mnie to, więc zapytałam znowu: 
= Dlaczego tak nagle ucichłaś? — | 
Spojrzał« na mnie z boku Spojrzenie jei 
wyrażało tak wielki ból, żal i nienchwytne 
je jeś cierpienie, że mimo woli pożałowa= 
am mego pytania. Twarz jej zasnuła mgła 
ciężkiej zadumy. 
= Co ci jest? — 


PER 198.77 

Nie chciała dłużej nalegać. Domyśliłam 
się, że chodzi o wielką tajemnice, że Klarę 
i mężczyznę z samochodu łączą jakieś 
smutne, ale silno wiezy. Wreszcie Klara sa- 
ma rozpoczeła opowiadać mi cichym glo- 
sem tragiczną historje swojej miłości: 

— Meżczyzna, którego przed chwilą wi- 
działaś, był moim meżem, Żałuję, żeń go 
utraciła, ale przeszłość nie wróci. Ma inne 
życie, ktoś inny zajął moje miejsce przy 


p 


zapytałam troskliwie. 


ochaliśmy się bardzo... 

Michał był ambitnym i coraz to czemś 
nowem starał się mi 1mponować. Muszę 
przyznać, że byłam wymagająca. Dla mnie 
zajmował się badaniem pewnego. materjału 
wybuchowego. Cheiał zrobie ważne odkry- 
cie, chciał stać się sławnym, by zdobyć 
mnte na nowo, olśnić į oczarować... Byłam 
dumna i szczęśliwa... Z radością przyjęłam 
jego oświadczyny i przysięgłam iść przy 
ego boku przez ciernie i róże, na złą i dð- 

a dole» 

= I przyszedł dzień jego egzaminu. Cie- 
szył się, jak dziecko, bo wierzył, że musi 
się udać, Wiedział, że od tego momentu za- 
leży cala jego przyszłość i zaspokojenie 
ambitnych marzeń. I właśnie w tej godzi- 
nie stało się to, eo mogło stać się najgor- 


szego: nastąpił wybuch i.. Michal stał się 
ślepcem.  Beznużytecznym, niepotrzebnym 


balastem dla najbliższych, a przedewszyst- 
kiem dla mnie.. 

= Nie miałam w nim żadnego oparcia, 
przestałam w nim widzieć męźczyznę, nie 
miałam tyle silnej woli, by zamienić się 
% nim na role i poprowadzić go przez życie. 
Zrozumiał i sam odszedł odemnie. Nie za- 
trzymywalam gó. 

— Później opamiętałam sie, pogodziłam 
się z myślą, że nigdy już oczy Michała nie 
spoczną na mojej twarzy. Gotowa byłam 
stać się jego opiekunką, podporą i wzzo- 


kiem. byleby tylko był przy mnie, byleby. 
słuchać jego glosu, patrzeć na jego uśmiech. 
Niestety. zapóźmo.. Niema już dla mnie. 


powrotu do niego. . y 43, 
= Kto inny zajął moje miejsce, Kto inny 


stał się dla niego oczyma, ktoś, kogo on ko- 


cha bezgranicznie, a moja postać rozwiała 
się przed nim we mgle zapomnienia. 
— A oni są tacy szezęśliwi! Gdy wyjdą, 


albo wyjadą autem na Spacer, często sly- 


szę ich rozmowy. Ona 


; DRA mu i opi- 
sujo wszystko, co widzi dokoł 


a, a on słucha 


jej cichego głosu, co chwila całuje jej ręce. 


s * 


t szepcze: ; uye 
„Tak, widzę wszystko takiem vľaśnie iak 
mi opisujesza«*  * 


— A ja.. Szamoeę się w beznadziejnej roz- 
wiem, 


Po delikatnej twarzyczee Klary spływa- _ 


paczy i tesknocie, bo teraz dopiero 
co ntraeilam. 


ły ciężkie lzy. 


4 3 
Gdy wróciłyśmy do domu, była wau 
zona, dogladala 


uśmiechnięta i zrównóważona, 
swego dobytku, miłośnie spoglądala na pe- 
len bogactwa ogródek i okiem znawey s 
cowalła żywy inwentarz. Tylko w chy 

zadumy jej dalekie spojrzenia świadczy. 
o wewnetrznych przeźyciach, których n 


p 


e 
lubiła ujawniać, a z których wyspowiadała 


się jedynie przedemną. 


Do tego drażliwego tematu nie powróci- 


łyśmy już zresztą nigdy. Z 


„Peza” i 
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Republika 


Typy z Liberji. 


(5t) Kraków, w październiku. Obszar Li- 
berji rozciąga się nad zatoką Gwinejską, 
od rzeki Manah aż po Rio San Pedro. Wy- 
brzeże zalegają bagniska i trudno dostępne 


lasy. Dalej teren wznosi się stopniowo, 
osiągając wreszcie wysokość około 1000 me- 
trów. Ten obszar pagórków na wybrzeżu 
pozostał do dzisiaj niezamieszkały, ponie- 
waż tutaj szerzą się niebezpieczne gorączki, 
które nawiedzają nawet plemiona murzyń- 
skie i niszczą całe wsie do ostatniego mie- 
szkańca. Średnia temperatura roczna 28 
stopni, wilgotno-ciepła, sprzyja szerzeniu 
się epidemij gorączkowych. 

Poza barjerą pagórków, która ochrania 
wiiętrze kraju przed wyziewami bagnisk 
nadbrzeżnych, rozciąga eię obszar niezwy- 
kle urodzajny. Niewyczerpaną skarbnicę 
kraju stanowią tutaj palmy oliwne, lasy 
drzew gumowych, gaje drzew różanych, 
pierwotne lasy drzew kolorowych i wielkie 
obszary, porosłe drzewami mahoniowemi. 
Manjok, trzcina cukrowa, kakao i kawa 
udają się tutaj doskonale, bez większej 
WER człowieka. W ostatnich dzie- 

atkach lat zaobserwowano wędrówkę 
wielkich zwierząt w głąb kontynentu afry- 
kańskiego tak, że Liberia jest prawie wol- 
na od zwierzęcych szkodników. Słonie, lam- 
party. hipopotamy i nawet krokodyle sta- 
ły się rzadkie, ponieważ wzdłuż rzek 'po- 
wędrowały na inne tereny. 

Republika Liberja mogłaby być rajem i 
prawdziwą skarbnicą Afryki, gdyby nie 
stanowiła nieudałego eksperymentu. Libe- 
rja wykazuje mianowicie z całkowitą oczy 
wistością, że t. zw. 


cywilizowany murzyn nie jest zdolny 
do kierowania nowoczesnym organiz- 
mem państwowym. 


Murzynowi odpowiada jedynie despotyzm 
naczelników plemion, będący od setek lat 
formą rządów w Afryce. 

Liberja zawdzięcza swe powstanie założo- 
nemu w 1816 roku w Waszyngtonie związ- 
kowi kolonizacyjnemu dla osiedlania wol- 
nych murzynów w Afryce. Do założenia 


"towarzystwa przyczyniły się niektóre ÓW- 


czesne sekty chrześcijańskie i kilku kapi- 
talistów z północnych stanów amerykań- 
skich. Towarzystwo pozyskało kraj nad- 
brzeżny koło Kap Mesardo i osiedliło tam 
rodziny murzyńskie z południowych sta- 
nów Ameryki Północnej. ' 


'W 1847 roku stała się Likerja 
samodzielną republiką, 


uznaną także w Europie i powiększyła swe 
terytorjum przez przyłączenie kilku kró- 
lestw murzyńskich. 

Zrazu emigrowało z Ameryki do Liberji 
wielu murzynów. będących doświadczony- 
mi rzemieślnikami i rolnikami, gdy jednak 
stany północne wygrały wojnę secesyjną, 
poczeto ograniczać emigrację murzynów, 
których chętnie zatrzymano, jako tanich 
robotników w przemyśle amerykańskim. 
M. in. obowiązywał wysoki podatek emi- 
gracyjny, który w znacznym stopniu utrud- 


nil murzynom wyjazd do Liberji.* 


W 1882 roku przyszło do pierwszego 
konfliktu między Anglikami i Amery- 
kanami w Liberji. 


Anglja narzuciła państwu murzyńskiemu 


"pożyczkę w kwocie 100.000 funtów; gdy w 


1882 roku Liberja nie zapłaciła procentów, 


„musiał ósmy prezydent republiki odstąpić 
"Anglji obszar Gallian. Stany Zjednoczone 


nie mogły patrzeć na to spokojnie. Około 


"1900 roku pojawiły sie u wybrzeża Pieprzo- 


wego krążowniki „Montgomery“ i „San 
"Francisco* i Amerykanie zażadali stacji 
-waglowej.na terenie republiki. Anglja ze 
s-:6] strony dążyła do całkowitego zlikwi- 
dówania republiki murzyńskiej. W: odpo- 
wiedzi na to Liberja zwróciła sie do Sta; 
nów Zjednoczonych z prośbą% przyjęcie jej 
„do związku Stanów Ziednoczonych. Projekt 


„Wolnych* murzynów. 


ten nie został jednak zrealizowany, ponie- 
waż ludność Stanów Zjednoczonych wypo- 
wiedziała się przeciwko niemu. 

W międzyczasie Liberja otrzymała koñ- 
stytucję, podobną do amerykańskiej, z pre. 
zydentem, senatem i Izbą reprezentantów. 
Wystawiono również acmję w sile 1500 lu- 
dzi. Liberję podzielono ma cztery hrabstwa: 
Bassa, Sinoe, Kap Maryland i Montserra- 
do. Angielscy technicy rozbudowali kilka 
portów, a w stolicy kraju Monrowji wznie. 
siono nowoczesne gmachy. Z biegiem cza- 
su przestano troszczyć się o republikę mu- 
rzyńską, która teraz interesowała najwy- 
żej tilatelistów. i 

„Dopiero po wojnie światowej Ameryka- 
nin Firestone uznał, że Liberja jest intere- 
sująca. Przekupiwszy' kilku polityków w 
Liberji, nabył Firestone kiłka miljonów 
akrów ziemi w Liberji, w tem 50.000 akrów, 
które wydarł angielskiemu monopolowi 
gumowemu. Równocześnie zwerbował 
300.000 robotników, którzy poczęli praco- 
wać w świeżo założonych plantacjach kau- 
czuku. Rząd Liberji przyznał Firestone'owi 
w tajnym układzie wpływ na swoją polity- 
kę. zwłaszcza ma ministerstwo pracy. Fi- 
restone udzielił Liberji pożyczki, zwrotnej 
dopiero w 1967 roku i założył własne towa- 
rzystwo „Finance Corporation“, kontrolują- 
ce plantacje kauczuku., Stany Zjednoczone 
otrzymały prawo desygnowania przy Tzą- 
dzie Liberji „doradcy finansowego". 


‘Stanów Zjednoczonych“. 


Nagle pękła bomba, rzucone prawdopo- 
dobnie przez Anglię. Dr Buell odsłonił mia- 
nowicie politykę Firestone'a, jako „nowe 
niewolnietwo, jeszcze gorsze niż to, które 
panowało dawniej w południowej części 
Wszystkich męż- 
czzzn w bkiberji dzy 18 a 40 rosiem ży- 
cia zapędzamo do pracy na plantacjach. Na- 
czelnicy plemion urządzali prawdziwe po- 
lowania na murzynów, których zamykano 
w obozach koncentracyjnych. Za każdą gło- 
wę otrzymywali naczelnicy po 2 centy, 
prócz tego materjały na ubrania i wódkę. 


"Kapital angielski zmobilizował przeciw 
tym praktykom Ligę Narodów. 


Komisja mandatowa pod przewodnietwem 
Junoda potepiła przymusowe roboty w Li- 
berji. W 1929 roku zmuszono rząd Liberji 
do zezwolenia na zbadanie warunków pra- 
cy przez międzynarodową komisję. Bada- 
nia ustaliły, że wśród robotników panuje 
niewolnietwo i dokonuje się nawet mordów 
na „opornych*. W odpowiedzi na to Stany 
Zjednoczone udzieliły Liberji pożyczki w 
kwocie 5 miljonów dolarów. Wzamian za 
to wzięto w zastaw cla. w stosunku 24 proc., 
a oprócz tego Stany Zjednoczone otrzyma- 
ły prawo wysłania do Liberji komisji woj- 
skowej, której przyznano równocześnie do- 
wództwo nad armją Liberji. Ponadto zmu- 
szono Liberję do „tego, by w ciągu 20 lat nie 
przyjeła żadnej innej pożyczki. 


CURIOSA. 


Ludzie z magicznym wzrokiem. 


Kraków, w październiku, 

Mitologja grecka opowiada o dwu bra- 
ciach: ldasie i Lynkeuszu, z których dru- 
gi miał rzekomo tak bystry wzrok, że wi- 
dział nawet to, co było we wnętrzu ziemi. 

W takich opowieściach mieści się czasem 
ziarnko prawdy. Są istotmie ludzie, którzy 
mają osobliwy zmysł dla rzeczy ukrytych, 
osobliwą zdolność poznawania, która się 
wydaje „ wną', bo jest wielce rzadką 
i anormalną. Istnienie faktów (ściśle 
sprawdzonych) zdolmości takiego anorma|- 
nego poznania dowodzi, że zarówno fizjo- 
logja, jak psychologja człowieka są dla 
nas bardzo jeszcze mało zbadanemi dzie- 
dzinami nauki. 

W relacjach różnych lekarzy z XIX w. 
spotykamy mnóstwo faktów, przypomina- 
jących zjawiska, obserwowane u stygma- 
tyczki z Konnersreuth. Przytoczymy nie- 
które z tych rełacyj. 

Dr Schindler znał osobę, dla której 
wszystko było przeźroczyste. Gdy grała w 
karty. wygrywała, gdyż karty jej partne- 
rów nie były dla niej tajemnicą. Widziała 
wai rzeczy zamkniete w szafach, piwnicach 
i 

Dr "West znał Angielkę, pannę Mollie 
Fancher, która uchodziła za fizjologiczne 
cudo, W roku 1864, mając lat 16, spadła z 
konia i ciężko się zraniła. Wskutek tego 
wypadku była sparalizowana przez lat 12. 
Przez ostatnie trzy lata znajdowała się jed. 
nak w stanie osobliwym: mimo, że była 
sparaliżowana, miała tak posłuszne mie- 
śnie, że mogła poruszać członkami ciała 
dowoli. Gdy przechodziła w ten osobliwy 
stan, cierpiała wielkie boleści. Przez 9 lat 
oczy miała zamknięte, później otwarte, ale 
nieruchome. Gdy dr West pisał swoje spra- 
wozdanie (1878 r, oczy jej były otwarte i 
nigdy nie żamykały się, ani w dzień, ani w 
nocy, nie jednak niemi nie widzała. Nie 
mogła nie jeść, nie znosiła nawet zapachu 
potraw. 

W czasie swej choroby miała okresy, iż 
zdawało się. że nie żyje. Nie można było 
znaleźć u niej najmniejszego pulsu, ani też 
znaku oddechania. Członki ciała były zim- 
ne. jak lód i gdyby nie odrobina ciepła 
koło serca. złożonoby ja do trumny i po- 
chowano. Przez dwanaście lat chora rze- 
komo nie nie jadła. Wprawdzie dawano jej 
wodę, soki owocowe i inne „płyny, ale ż0- 
łądek jej był tak wrażliwy. że nie chciał 
przyjmować: w pierwszym okresie choroby 
był zapadnięty tak bardzo, że dał sie nama- 


rower na ulicy, 


Znaleziono pra- 
właściciela poszukuje 


wowitego 108 
sie, Zgłoszenia do Administracji 
Nowego Czasu. 475 


Zastrzegam prawo używania do- 
wodu osobistego, wydanego przez 
Zarząd m. Jędrzejowa na nazw!- 
sko Piasecka Pelagia. 70 


Zaqubiono karte przemiałową, Wy- 
daną przez Zarząd Gmimy Raków, 


Nr. 243066 na nazwisko Górecki 
Jan. zam. fysaków ITI, pow. Je- 
drzejów. 477 


Zastrzegam prawo używania ksią- 
żeczki członkowskiej Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej w  Jędrzejo- 
wie na nazwisko Suiowicz Bole- 
sław. zam. Brzegi. pow. Jedrze- 
jów. 471 
Zaqubiono karte przemiałowa, wy- 
daną na rok 1942/48 przez Zarząd 
Gmimy Naglowice, Nr. 240015 na 
mazwisko Nowak Jam. syn Woj- 
ciecha. zam. w Jaronowicach. pow, 
Jedrzejów. 474 


Skład fabryczny: 
WARSZAWA 
Żurawia 6/31, tel, 829-28 


Reklama t dźwignia handlu handlu 


caś od strony pleców. Przełyk chorej był 
zdrętwiały jak kij, wskutek czego nic nie 
mogła przełyk ać. Serce było bardzo powięk- 
szone i bolało. Chociaż chora nie nie wi- 
działa na oczy, jednak nie była pozbawiona 
daru widzenia: zmysł widzenia miała w 
palcach reki. Paleami mogła prędzej czy- 
tać, niż nieiedem oczyma. 

Czyniła to w ten sposób, że posuwała 
palcami po drukowanym papierze i to bez 
względu na to, czy to był jasny dzień, 
czy ciemna noc. Palcami . umiała nawet 
rozróżnić twarze odwiedzających ją osób, 
oraz fotografje znajomych. Nigdy nie spa- 
la, ale często była w zachwyceniu. Oprócz 
krążenia krwi i oddychamia, nie spełniała 
chora żadnych innych funkcyj cielesnych, 
a i te dwie funkcje, to jest obieg krwi 
i oddechanie, były bardzo słabe, Pragnęła 
umrzeć, ale mówiła, że nie „może, „bo nie 
już niema w niej do umarcia'. : 

Taki był jej stan cielesny. Jej stan du- 
chowy był jeszeze osobliwszy. Dar jasno- 
widzenia miała w wysokim stopniu. Odile- 
glość nie stanowiła dla niej przeszkody. 
Nie było tak ukrytej rzeczy, któraby uszła 
jej duchowemu wzrokowi. Znała treść za- 
pieczętowanych listów, nie biorąc ich na- 
wet do rąk, dyktowała ją i podobno rzad- 
ko się mylila. Odwiedzała w duchu swoich 
krewnych i znajomych na odległych miej- 
scath, wiedziala wtedy, jak sa ubrani i 
czem są zatrudnieni. Widziała każdy przed- 
miot, który, został schowany gdzieindziej 
i rzeczywiście go znajdywała. Najdelikat- 
niejsze odcienie barw rozróżniała nawet 


w ciemności. 

Robiła artystyczne hafty bez, żadnych 
wzorów, jedymie z mocy własnej fantazji, 
przyczem wymyślała najpiekniejsze, formy 
i kombinacje. Trzymając ołówek lub pióro 
w lewej ręce, pisała z nadzwyczajną szyb- 
kością; pismo było ładne i czy telne. My- 
ślała szybko i logicznie, pisała wierszem 
i proza. Codziennie. robiła zapiski w 
pamiętniku, z wyjatkiem dni, w których 
znajdowała się w zachwycie, Za swoje pra- 
ce ręczne otrzymywała nagrody na wysta- 
wach. Gdy po trzech latach popadła w no- 
wy stan (wspomniany na początku), za- 
pomniała wszystko, co się działo w po- 
przedniem 9-letnim okresie. 

Chora była bogatą kopalnią dla badań fi- 
zjologicznych i psychologie znych, ale nie- 
stety w owych czasach uczeni nie wie- 
dzieli jak i w jakim kierunku 
badania takich „medjów*. 

Jan Wierzbówka. 


Filateliści! Interesujący się pakie- 
tami całego świata i Polską. zgła- 
szajcie adresy do Biura Filateli- 
stycznego A. ©. Kamiński, War- 
szawa, Marszałkowska 122. Cenniki 
na pakiety wysyłamy bezpłatnie. 
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Zagubiono książeczke czlonkow- 
ską Spółdzielni Rolniczo-Handlo- 
wei w Sędziszowie, Nr. 3392 ma 
nazwisko Tabor Stanisław, zam, 
Nowa Wieś, gm. Słupia. 478 
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Spółdzielni Rolniezo-Handlo- 


wej w Jedrzejowie na nazwisko 
Nawrot Franciszek, zam, Skro- 
niów. pow. Jędrzejów. 472 


Zaqubicno kartę przemiałową. wy- 
daną przez Zarząd Gminy Raków, 
Nr. 243470 na nazwisko Pak Ste- 
fan. zam. Jasionna. pow. Jędrze- 
jów. 473 


Zagubiono dowód tożsamości ko- 
nia. seria B. Nr. 3644, wystawio- 
my ma Cjoska Jana, syna Fran- 
ciszka z Rożmiey. gm. Słupia. 479 
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prowadzić. 


Czy pan o tem słyszał? 


Schron przeciwlotniczy na 15.000 osób. 


(k) Jak: donoszą z Algieru, generalny guberna- 
tor w Oranie odbył inspekcję służącego za wzór 
schronu przeciwlotniczego. Schron ten może po- 
mieścić 15.000 osób i posiada 14 wyjść. 


Ciekawy proces w Budapeszcie. 

(k) W Budapeszcie toczy się obecnie ciekawy 
proces, który budzi wielkie zainteresowanie wśród 
szerokich kół mieszkańców stolicy Węgier. Pe- 
wien fyyzjey, właściciel noweotwartego zakładu 
fryzjerskiego, umieścił na swym szyldzie malo- 
waną twarz pięknej čamy, której głowę pokrywa- 
ły wspaniałe loki. Wkrótce po otwarciu zakładu, 
żona jednego z właścicieli dóbr z prowincji wnio- 
sła przeciwko fryzjerowi slłargę, dowodząc, że fry- 
zjer bez upoważnienia umieścił dla reklamy jej 
podobiznę. — W zakładzie zjawił się także mąż 
skarżącej i pociągnął fryzjera do odpowiedzial- 
ności, 

Fryzjer, broniąc się, dowodził, że polecił sko- 
pjować pewną fotografję, która ukazała się w 
jednem z czasopism przed pięciu laty. Pod zdję-, 
ciem w czasopiśmie nie było podanego ani imie- 
nia ani nazwiska. Okazało się, że żona właścicie- 
la dóbr istotnie upoważniła daną redakcję do w 
mieszczenia jej zdiecia. Zdjęciem tem jednak za- 
interesował się bliżej sam właściciel dóbr. gdyż 
jego żona była na niem prawie że bir. u- 
brania. Ponieważ o tego rodzaju zdjęciu nic do- 
tychczas nie słyszał, wniósł przeciwko swej mał- 
żonce skargę rozwodową. 


Rekordowy wzrost wśród roślin. 


(k) Każdej jesieni słyszy się, że w tej czy o+ 


| wej miejscowości wyrosły jakieś rośliny odzna- 


czające się wysokością lub wielkością. Także È 
w tym roku słyszeliśmy już o olbrzymich karto- 
flach i pomidorach. W osrodzie pewnego m/'esz+ 
kańca w Meldorf pod Hamburgiem wyrósł `ar- 
muż o rekordowej wysokości 1.61 m. W jednej 
z pobliskich wiosek, pewien rolnik może po- 
chwalić się cebulą ważącą pół kiłograma. Pewien 
urzędnik kolejowy “z  Meklemburgji wykopał 
rzodkiew, która ważyła aż 7 funtów. 


3.000 ryb w mieszkaniu. 


(k) W Ołomuńcu żyje pewien człowiek, który 
od 20 lat zbiera ciekawe okazy ryb. W swojem 
mieszkaniu posiada on akwarjum o pojemno- 
ści 1.500 litrów. W akwarjum tem trzyma on 3.000 
ryb, które należą do 60-ciu różnych gatunków. 
Oczyszczanie wody odbywa się przy pomocy prą- 
du elektrycznego. Największe trudności nastrę- 
cza przygotowanie dla ryb odpowiedniego poży- 
wienia. Zbjeracz, założył w pobliżu swego douu 
stawek, w którym hoduje odpowiednie gatunki 
rybek, które służą za pożywienie tym, które są 
trzymane w akwarjum. 


5000 anegdot Shawa. 


iSt) Pewne irlandzkie czasopismo stwierdziło, że 
G. B. Shaw jest człowiekiem, któremu przypisu- , 
je się najwięcej angdot. Istnieje zbiór, obejmują- 
cy 5000 anegdot Shawa, z których przynajmniej 
połowę trezba uznać za autentyczne. Tak zatem 
Shaw pobił Napoleona, na temat którego istnieje 
1500 anegdot. 


Przywilej nakręcania zegara. 


(k) Zegar na wieży ratuszowej w Taus nakrę- 
cają od 95 lat członkowie jednej i tej samej ro- 
dziny. Nakręcanie zegara nie jest rzeczą zbyt 
prostą, zwłaszcza, że każdego dnia trzeba wspi- 
nać się po pięciuset stopniach prowadzących na 
szczyt wieży, a wagi zegara ważą ponad 200 kg. 


Cenne wykopalisko. 


(db) Cennego wykopaliska dokonano w miej- 
scowości Ovre w Norwegji.  Znaseziono tam: 
miecz, szpic od lancy, strzałę, kawałek żelaza, 
młot, dwie pary nożyc, obcęgi oraz podkowę. 
Jak badania wykazały, wykopaliska te pochodzi- 
ły z czasów Wikingów. Wszystkie znalezione 
przedmioty odesłano do Oslo, gdzie uczeni stwier- 
dzili, że pochodziły z VIII wieku. Przedmioty te 
znaleziono na głębokości 35—40 metrów w sta- 
rym grobie, którego szerokość wynosiła 12 me- 
trów. 


Zamiast biletu — pieluszki. 


(k) W stolicy Danji, Kopenhadze, będzie wkrót- 
ce wyświetlany film, który będą mogli oglądać 
tylko ci ludzie, którzy zapłacą za kartę wstępu nie 
pieniądzmi, ale pieluszkami. Ponieważ w Danji w 
ostatnich czasach daje: się odczuwać dotkliwie 
brak pieluszek i wogóle wyprawek dla małych 
dzieci, dlatego też pewna organizacja postanowi- 
ła zdobyć tego rodzaju rzeczy w taki pomysłowy 
sposób. Uzyskane rzeczy będą rozdzielane ubo- 
gim matkom. 


Najprzód ślub później operacja. 


) W Walencji zdarzył się tragiczny wypadek, 
w czasie gdy pewna para młodvch jechała do ko- 
ścioła, celem wzięcia ślubu. Po drodze konie spło- 
szyły się, a młoda dziewczyna została ciężko ran- 
ną. Przewieziono ją natychmiast do szpitala i tu 
okazała się potrzeba przeprowadzenia zabiegu 0- 
peracyjnego. Dziewczyna oświadczyła jednak, że 
pragnie najpierw wziąść ślub, a później dopiera 
podda się operacji. Życzeniu jej stało się zadość. 
Wezwany ksiądz udzielił ślubu w sali operacyjnej, 
poczem przeprowadzono operację, która udała się. 


Zokaczyli się po 65-ciu latach. 


(k) W czasie jednej z rozpraw sądowych, jaka 
miała miejsce w Kołonji, spotkali się dwa; sra- 
cia bliźniacy po 65-letniem niewidzeniu się. Kie- 
dy świadek Ludwik Y. został wywołanym i podał 
swe personalja, okazało się, że takie same dane 
zapodał drugi świadek Lambert Y. Obydwaj uro- 
dzili się 13 maja 1837 roku w tej samej miejsco- 
ości w Zagłębiu Ruhry. W taki to ciekawy spo- 
sób spotkali się obydwaj bracia, którzy po śmier= 
ci ojca, zabitego w*nieszczęśliwym wypadku, byli 
wychowywani u obcych ludzi. 
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